
i^tMt tt mtopada 1923 r 

REDAKCJA I ftPMirtlSTRACJflł CIAŁYSTCI^ Kynok Kołcla»aU» 

\k PRAWA PRZEDRUKU I REPRODUKCJI ZASTK̂ EZO 

ł» 1, talalaa 03 

WE KACUŹYC1A ŚCIGANE BĘDĄ SĄDOWNE 

POJEDYNEK POSŁÓW 
Postawie [Erdman I Wyrzykowski 
MD sl* ozIS rano na szabla 

Obaj walczący odnMII Itkkla kontuzła 
fi Warszawa, dnia 17-11. 

fjostapulkownik Mledzynskl (grupa 
' Dąbsklego). \ 

Pojedynek odbył się na sza-

-. Na skutek wyzwań 
'?.rdmana (Piast), wywołanego 
obraza słowna. posłaflWyrzy-
kowskiego (grupa J. babskie­
go) odbył się dziś o spdz. 9-eJ 
rano pojedynek, w ki [rym ja­
ko świadkowie posła prdmana 
występowali posłowie ] z klubu 
Piasta*. Jedynak i Rusinek, zaś 
ze strony posła Wyrzykow­
skiego posłowie milor Ko 
ściałkowskl (Wyzwnlenie) i 

ble-
Po trzykrotncm skrzyżowa­

niu broni walka zakończyła się 
lekką kontuzją obu przeciwni­
ków, przyczem spisano proto-
kuł. stwierdzający, że sprawa 
została załatwiona honorowo 
dla stron obu. I • 

Przeciwnicy podali sobłc rę­
ce. 

Cl, którzy spekuluj na słodzie 
rzesz pracuiącyth, intrygują 

przeciwko min. Kucharskiemu 
W Ich Interesie leży, by marka polska 

zrównała się z niemiecka 
(o) Dyskusja, tocząca się na 

pleniim Sejmu, całą ufyagę po­
słów zwróciła w tynjj kierun­
ku, odsuwając inne sprawy po­
etyczne, które były uprzednio 
tematem gorących c^smit. na 
Man dalszy. ; 

Tymczasem je Jr.al: |p kuHs;i-
ri! ostatnich W"d:n/fi'i p<>iitv-
:/nyCh dziua sir ivu" j.'. ''^.rJ^.n 
c! a:we, których nę mo/m 
f» . ińąć milczeniom, i Chodzi tu 

?r*edewszystkiem o< :iniewyia-
nioną sytuacje mitu t̂r?. skarbi; 

Kucharskiego, którą przeciwni­
cy jego z pośród stronnictw wie 
kszosci, nazvwaja chętnie za­
chwianą, zaś z wi'lennicy i 
przedstawiciele rządu — za nic i 
zwykle mocną i oewiju.-

Komu wierzyć? Kto w '.vni 
<norze o kierunek (i politvkc 
skarbowa obecnego vrabinctu I 
zwycięży? 

Szanse są prawie jed-r^Kowe. i 
tembardziej. że opozycja przy-! 
patniie się romry,vąnej walce I 
zupełnie obojętnie I ogranicza i 
Me do roli biernego Widza. j 

Przypatrzmy sic bnżei (viii za \ 
pasom i zbada inn- igh /rodła- i 

Przedewszystkicnj więc u-1 
stafmy kto p. KifkcIifirskicKO 
zwalcza i za co° 

Przeciwnikami ri ministra 
skarbu â wirv klub Narodo­
wo - Qn-ześcii;i<'isk(, Cln-'e\ści-
jańska - Demokracją, lilkn. '<\\y) 
nawe* może kilkunastu niastow | ̂  7 
ców. oraz cnma "o% Wierzbic­
kiego ze Z,v. I..-N. } 

Wymienione w y4ci stronnic­
twa i grupy nie chqn. słyszeć o 
szybkiem wprowadzeniu złotej 
u'aluty, co- ich zdaniem, fatal-
nieby sio odbiło ni przemyśle. 
Nic zgad/aja sic również na 
waloryzację podatków. 

zwolennicy P- Kucharskiego 
'"•atomiast twierdził, że >vpro-
" adzenie zdrowej] waluty jest 
'tuyną gwarancją |anacji skar­
bu i że tylko w tyhri wypadku 
budżet nasz okażę się real­
ny-

ŝ o się tyczy przemysłu, to 

lporłY,W«LLE.,PLACE 
tLA5Y.F0LN^AQu:i 

a ~ * u ^ « f c . 

Wuj Sam: — Widzisz, pan, pafiie-..francuz", myśmy oku 
powali polską rurę bez jednego wystrzału i bez sankcyj mi<̂  
dzynarodowych. 

Jest poHtyka \ poHtyka... 

Płaciliśmy o 51.06 drożej 
6 Warszawa, dnlij 1711 

Na dzlsiejszem posiedzeniu 
Komisji Statystycznej dla ba­
dania wzrostu kosztów utrzy­
mania ustalono, Iż wzrost kosz 
tów utrzymania w pierwszej 
połowie listopada w porówna­
niu z drugą połową paździer­
nika podniósł się—zgodnie z 
przewidywaniami onegdajsze-

rni naszego pisma ofel-06 proc 
Dla poszczególnych Jrrui 

wzrost drożyzny wjfeosl: żyw. 
ność 61,4!?;. odzież |26,36«, o-
pał i oświetlenie naftowe — 
84,86%, oraz wydatki kultu­
ralne — 50,64 ̂  

Po krwawych starciach krakowskich 
Rozformowanie II-go baonu 16 pp. 

(Od warszawskiego korespondenta). 
Jak wiadomo podczas nie­

szczęsnych rozruchów krakow­
skich zostały rozbrojone oddzla 
ły 2-go4)aonu 16 p. P- Dzisiej­
sza „Polska Zbrojna44 .ogłasza 

Warszawa, dnia 17-11. 
•pieniądza, opartego na złocie, 
może wywołać chwilowo pew­
ne przeslenie, które jednak 
bardzo szybko minie Będą też 
i bankructwa, przed któretni o-
strzuguia wrogowie złotego, 
lecz któż bodzie ogłaszał nie-
u:yn':iLa!no^:9 .Judvnie przed--' 
sio!\o"" r- v:i .M.-HCHC" f ..po-j 
? <)'•?>•', .'" "•• :r!c ric na zdro-, 
wym '••."v;! i'o 'ecz na.-, sneku-i 
laci'. Taki ..krach" państwu | 
sikody nic przyniesie, a ie tam 
kilku dorobkiewiczów, „nowo­
bogackich", paskarzy i innych 
łajdackich sneknlantósv straci 
maiąfM. vdobvte nrzc ważnie 

Potępienie bolsztfwłzmu przez 
kulturalna iurop« 

• Tak nateiy 
uh;ewfnnienie zab4] 

w LOZJ 
Wyrokiem sądu przysię-JH iądowej. w zeznaniach li^z 

łych w Lozannie uniewinniony I nych świadków. O okruci 
został wczoraj zabójca dcle-,stwach ^T>rost nieludzkich, 

zwyrodniałycii gwałtach 

imleć 
Worowskledo 

ićz-
ieiV 

llczbą-

Podoficerów (także. za wolo­
wych) 1 szereffOwdnwJzirkwMo-
wanego baonn nalłży^przenleść 
do pododdziałów tegoż pL p. . 

Równocześnie njalezy sfontio-
wać nowy baon 
brakujących w 
przydzielę z im 
cnoty. Podoflce 
ców dostarcza. 
pałloŁ 

O wyfonałtfu 
dział 1 Szt Oenj 

IVft6, 
_ ollcepów 
pułków, jrte 
isMrWbw-

oddzttty 

i Thp. i «r. s ; 
«»wwTiIe_wy-

c'rr.ira iiie"une'nie lp^alną, no 
'lo trudno. Każda iclonna tnusi 
P0''.iąa;iiąć za sobą ofiary. 

Wrębcie zwolennicy n. Ku­
charskiego, rzecz prosta, za je-
KO /«oda. prauna przeforsować 
szvbkic <ci:uranie podatku ma-
;:<tT-'ive',ro. nr/cz zmniciszenie 
ilości rat. Srona przeciwna na 
sama myśl o tem drży z obn­
iżenia. 

W Pid7ic finansowcj P- Ku-
eha'-̂ ki \r^ liarti/o źle widzia­
ny. Hn.ul go t\!ko nos- Zdzle-
chowski (Zw. I..-N.). występu­
ją zaś przeciw niemu: wicepre 
mier Korfanty. sen. ks- Adam­
ski oraz posłowie: Ryrka i Mi­
chalski, do których, z poza Ra­
dy. nr/vłącz\ł sic niespodzie-

! w anie nos. Jaroszyński fCh.-
teu ostatni wszakże ze 

edów czysto osobistych, 
sdyż, iak nas ? dobrze poinfor­
mowanych kól zawiadamiają, 
nictendujc on do-, teki skarbu. 

N; tomiast w Tonie rządu po­
zycja p. Kucharskiego jest rze­
czywiście mocna, s:dyż popie­
rają TO ministrowie - piastow-
cy. ?. nrcmieretri Witosem na 
czele, oraz minister spr. zagra-
r.icznych, p- Dmowski. 

Z tymi sojusznikami minister 
skarbu powinien wyjść cało z 
obecnej opresji. Zresztą jest on 
tylko ofiarą walki, którą wielki 
przemysł i kapitał, połączony z 
wielką własnością ziemską, wy­
powiedział podatkom i sanacji 

gata sowieckiego 1 posła w 
Rzymie. Worowskiego, Conra-
di 1 Jego wspólnik Połunin. 

Wdnki 10 maja trzema wy-< 
strzałami z rowelweru Conrad'.,] 
przy pomocy Połunina posba-
•«vił życia Worowskiego. Tłem 
/al ójstwa była zemsta osobista 
i nienawiść do bolszewizmu. 
Conrad!, syit zamożnego cukier 
tuka petersburskiego, w strasz­
ny sposób utracił ojca f rodzinę 
w czasie terroru bolszewickie­
go 

Proces lozański miał prze­
bieg wysoce dramatyczny: 
w-ldma krwawych zbrodni, ja­
kich dopuszczali się zarówno 

jak 1 ..biali'* fana-

I katuszach 
ezerezwyczajek dowledzliła 
m- eała Ettreiia w ciągu złB&-
neJjo. procesu. To też wyiok 
uniewinniający Conradiego I 
Pciłunlna, mścicieli ofiar bol­
szewickiego piekła jest równo­
cześnie potępieniem bolsze­
wizmu na forum światowemi. 

Sędziowie przysięgli pięciu 
głosami potwierdzili winę o-
skarżonych — natomiast czte­
ry gosy uznały Ich za niewin­
nych. Ponieważ nie było prze­
pisanej regulaminem większo­
ści 2/3 głosów — Conradi| 1 
Połunin znaleźli sie na wolno­
ści. Mają jedynie zapłacić lco-

następujący rozkaz mlnisterium 
spraw wojskowych (Nr 184). 

Podaję do •Jdadomości rozkaz 
wydany d-cy O. K. Nr. V: 

oPołecam rozformować do 
dnia 20. 11. b- m. II baon 16 
pułku piechoty. 

Oficerom wymienionego bao- „ . ____ 
nu wyznaczę nowe przydziały [Wojsk., podając,-, ...„ 
do Innych formacyj osobnym idane zanądzotif na skWek.no-
rozkazetn. *.%..wyższego1" 

• t i i i 

WYSCANIE LISTU Z LIPSKA DO WA+ 
KOSZTUJE M BILJONÓW 

No. to « im ifanfol 
Widzieliśmy dztś kopertę, fbnjonów mtó»y niemlacklch. 

wyczajnetro listp, wysłąnefp z li Oto rekord młodej republMd. 
l.lnska do Warszawy — a naj Niemcy pobiły $owtety-

„czerwoni , ... 
tycy w Rosji, jawiły się na sa- sz^y sądowe 

Sprawa Łotyszenki zosta'? 
znowu odroczona 

Badzie on badany przez pięciu 
psychiatrów 

Warszawa, dnia 17-11. 
W sali sądu okręgowego ze- neml manjermi budzi ogólne! za 

brała się wczoraj liczna gro- Interesowanie sali. I 
madka osób, przypominających I Rozprawa zaczęła się dopiero 
mocno swoim wyglądem an- ojcoło godziny 1-ej popołudniu 

tej kopercie 11 znaczków po 51 

ivec-'yviścle •,vbrowadzenie skarbu 

Exqosć ministra Dmowskiego 
+• 

wczorajsze posiedzenie ko­
misji spraw zagranicznych, na 
którem był obecny minister 
Dmowski i podsekretarz sta­
nu Seyda aby Z(fac sprawę o 
konferencjach z delegatem rzą 
du rosyjskiego Ko 

BERLIN. 17. l i - Pr-kron-
prłnc wydał pr^klamacię w 
której daje wyra* swojej rad> 

Warszawa, dnia 17-11 
uzyskania tranzytu przez Pol­
skę, zakończyło się zapowie­
dzią p ministra Dmowskiego, 
że w czasie najbliższym wy­
głosi w Sejmie exposć o poli-

..^ tyce zagranicznej, iaką zamle-
ppem co dorza prowadzić. 

Krew z krwi 
Błaztn z błazna 

T»opesza własne] radiostacji 

clen regime. Byli to świadko­
wie! widzowie procesu archł-
mandryty chełmskiego Pawła 
Lotyszenkl. Stół sprawozdaw­
ców mocno obsadzony przez li­
cznych przedstawicieli pism 
żargonowych, oraz różnych or 
ganów innych „mniejszości na­
rodowych". Język rosyjski roz­
brzmiewa do koła, na ławie o-
brońców znani z poprzedniej 
rozsprawy: Pidhirski, przewo­
dniczący ukraińskiego klubu w 
Sejmie. Lew Hankiewicz ze 
Lwowa przywódca partji rady 
kałów ukraińskich, Głuszkie-
wicz. który występował w pro­
cesie Fedaka, oraz znany mece­
nas wileński Tadeusz Wróblew 
skl, który swojemi ekscentrycz 

Oskarżony Łotyszenko ze ztwy 
kfym sobie obłudnym uśmiasz-
kem świętoszka odpowiadana 
pytania przewodniczącego- Po-
czem wywiązuje się dość długa 
dyskusja pomiędzy obrońcami 

S
a prokuratorem co do dalszych 
tósów postępowania sądowego, 
s|coro nie stawił się cały szereg 

ardzo ważnych świadków, 
lecenas Wróblewski uważa, że 

Srzeczenie lekarza sądowego 
r« Grzywo - Dąbrowskiego 

Ĵ st niewystarczające I oskar­
żony powinien być zbadany 
przez fachowych psychiatrów. 

Po dłuższej naradzie sąd po­
stanawia rozprawę odroczyć i 
polecić zbadanie Łotyszenki 
przez pięciu psychiatrów z dr. 
Radziwiłłowlczem na czele 

Bandę fałszerzy czeków we 
Włoszech schwytano 
w momencie „odlotu" 

ojczyzny 1 zapewnia, że wszy­
stkich sił użyje na przywróce­
nie jej dawnei wielkości. 

DeiMSia właanei radlostadl 
RZYM 17-11. W porcie Ge­

nui aresztowano bandę fałsze­
rzy czeków w chwili, gdy mie­
li udać się na pokładzie jedne­

go z parów cóA" do północnej A-
meryki. 

Sumy, podjęte przez nich w 
oszukańczy sposób, sięgają wie 
lu miljonów. 

«Ł0A 
TTefefooem z Warsza 

NOTOWANIA OFICJALNE: 
Hol. St- Ziedn- 2.075—2.050. 
Belgia 93, 92,50. 
Lo-idyn 8.950, 8.830. 
New York 2.075, 2.050. 
Paryż 109, 107. 
Praga 59.500, 58-950. 
S?.vajcarja 360, 358. 
Włochy 87. 
Wiedeń 29. ;, 
Holandia 773, 772. 
8 proc. pożyczka złota 2.000, 

1.950, 2.000. 
Bony złote ser. 8 — 302, 310 
Miljonówka 38-

AKCJE: 
•. Handlowy 2350. 2475. 

[?. dla Handlu i Przem- 1300, 
1350 (100). 

B. Kredytowy 600. 575. 600 
B. Handl. w Poznaniu 900. 950. 
B. Przem. we Lwowie 340, 380 
B. Pow Kred. 55, 57,5. 
B Zjedn. Ziem. Pol. 825. 850. 
B. Zw- Sp. Zarób. 2750. 2900. 
B. Zw. Ziem. 140, 150. 
Cerata 130 150. 
Sole Potasowe 3550, 

Skóry 1 Ctarbflia 95, 97,5. 
Pocisk 325. I _ 
Ostrowieckie < 800,10100, « 
Parowozy 250 250, 257,5, 5enr 

225, 245, 24 ,5. 
RohrT [ Ztelmsl f 500, 550T4 eptf 

425,450. ;. 
Rudyk! 1425, T400, T49'H0K. 

J550, 1500 < 50), 1500. MfiO* 
15B5. (25, 2 »), 1500, 1725.; 

Chodorów 33(), 3000, 3 1 0 0 , ^ 
Czersk 1650, 1900, 3 

850, 750. i • .J ; »»•• 
Czcstock* '42ł0, * b U Vm 
Gosławice 12|0, 1200. <. •-. . 
Michałów 100P, 1275, 1100. u 
Tow. FaK^CWÓrił 4725, 4»d0, 

4f75. '"-^-*._^_, 
Flriey 390, S ), 395. 
Łazy 100, 82, i, 105. ^ 
Drzew. Pfzei i. i Handel 220. 

245, 242,5. -\*A~\ * L' 
Warsz. Tow. Kop\ Węgla 4900. 

5200. 5175, (100), 5000, 53<*. 
5275, (50), '5400, 5600. (10) 
5600, 5900, 5850 (5). 

Berman i Sztrede IOOO0A 
.Cegiehiki530f570,55SvvJ -
J Lilpop 550, 5f|0, 520 

Kijewski i Scholtze 2100. WKK),'j Ćmielów 70ÓJ625, 650.?-. -^ 
2075 

Puls 238, 200, 207,5. 
Spiess 730. 720. 750. 
Wildt 220. 235. 210-
Welt 475. 
FitzneT 6600, 7000. 
Starachowice 2775, 2600. '750 
Trzebinia 350, 425. 
Suchedniów 2400, 2450. 
Unja 5250. 5500. 
Ursus 590, 580. 
Zieleniewski 8800. 9200. 
Zawiercie 320000, 342500. 
Żyrardów 255.000, 267-500 

265.000. 
Borkowski 340. .360, 345 

Jabłko wscy 100. 
Połbal 85. 
Polski Loyd 75, 100. 
War. Tow. Pożycz, na zastaw 

ruch. 40. 
Syndykat Roi. Warsz. 1600, 

1700. 1650. 
Transport I Żegluga 240. 260. 

250, 7-em. 225, 250. 
Zach. Tow. dla H. i Przem. 160 

165, 160. _ 
r/oerzeiów 8000. 8500. 8200. *| 
Norblln 950, lo25. 1000 (loo), 
! 1050. 1075, 1060 (50), 1300, ^ 

U75. 135o. 

Elektryczno*! 1600. 1725. 1650 
Pol. Tow. El 150, 190, 180 
Haberbusch < 750, 3700. 
Kabel 325, 3! 0. 
Kłucie 515, (10. 600. 
Korek 75. 
Marynin 120ft. & • -
Polska Nafta 200, 205, 190. 
Pol. Przem. ! laft. 600. 575, 600. 
Nobel 690, 7 0 , 71Q.-6-em. 625 

640,630. 
Lenartowicz 55, 57,5. 55.' 
Pustelnik 501, 550. 500. , 
Siła i Świat> 425, 475. '-^ -«-. 
Spirytus 192 5, 2040. 2000 (50. 
25), 20), 220(; 2150 (10). 
Tepege 2150 v> 
Konopie 36(1. 425, 415. " •'• 

em. 340, 3 0. 
Tkanina 70. 
Masz. roln. i 70, 350. 
Brovn Bovefi 3560. 
Martens I D|ab 50. 
Mirków 

nówka i 
•wany został Nr. 

http://skWek.no-
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święte słowa pana Marszałka 
Społeczeństwo wymaga od Sejmu pracy 

Dzlewlfetnastogłosowa wląkSTOść rządowa 
trzyma się 

Rozprawa nad nlwfadczenlfm dawsł rozkazy 
ministra KlernMl o zajściach 
krakowskich dobiegł* wczoraj 
koiica i została zatfiknlęta 

Odrzuceniem l £ etosami 
wniosku posła Czapińskiego, 
żądającego ustąpltnia ministra 
spraw wewnętrznych. 

rzebleg sno 
że skrajna 

lę z chwilą, 
ukazał się 

głoszenia 

Rozprawa mlałą 
kojny. dzięki tern 
pra*<vlca opuściła 
kiedy na trybuni 
poseł Marek dla 
ffinwy. 

Na wstępie posltózenla mar 
szafek Ram] wytniąt gwałto­
wność zajść wtoHcowych. a 
zwłaszcza wykroJkenfe, które 
zwraca się przeciw "Sejmowi 
samemu, a polega w niedopusz­
czenia do głosu Imrokolwlek, 
leto ma prawo ptt&emawlać z 
trybuny-

— Zwracam tei uwagę — 
kończy marszałek ff- źe społe­
czeństwo, jakkolwiek może 
być bardzo wyroromłałe, nie 
zawsze zdaie sobie sprane z 
psychiki nosłów I nie Jedno zaj­
ście, które my możemy sobłe 
wytlomaczyć, musWnazewnątrz 
wywrzeć nader ujejnne wraze-
nle. 

Społeczeństwo w m a n od 
Sehnn nTMv. 

W miejsce posła Ehausta, któ 
ry złożył mandat,, wszedł do 
Sejmu poseł Jan Słeclńskf, a '* 
miejsce p. Józefa Hallera, któ­
ry również zrzekffislę manda­
tu* wszedł poseł Klzlmierz Jó­
zef Alojzy KulawsJI. Obaj cl 
posłowie złożyli ślubowanie. 

Przystąpiono do dalszej roz­
prawy nad oświadczeniem mi­
nistra Klcmika. Marszałek o-
śwfadczył, że głos ma w dal­
szym ciągu ' 

poseł Mank ( f PS)-
(Posłowie ze ZwJL. N. w y ­

chodzą gromadnie z ;iaM. P- W y 
żykowskl: Atmosfera się oczy­
ści). Wysoki Sejmff 1 wy, ntt-
ste> do przyjmowania prawdy 
ławy! Tragiczne wypadki w 
Krakowie nie doznał* dotąd ob­
iektywnej oceny ta lźe ze stro 
ny rządu, bo w wypadkach 
tych bezpośrednio i pośrednio 
zawini/. 

Mówca duje obraz znanych 
wypadków. Jakie sląj rozegrały 
od chwili wybuchu itralku ma 
szynistów kolejowym. O szar­
ży ułanów dr- Mare | mówi, że 
bvł!a wykonaha '<v sr|psób zbro­
dniczy, i? 

rzucono In na asfalt leszcze 
mokry. \ 

be tzlanv przedtem Wodą przez 
wety magistrackie, | ażeby ku­
rzu, nie było. S. p. rotmistrz Bo­
chenek, osobisty doibry znalo-
my mówcy, powiedział: ,,Taka 
szarża jest rzeczą jjitraszną, o-
blędem, je+elł wyjdę cało, to 
podam się do dymisji" 

A dowodził wojskiem— kto? 

CzflMel czech, który źle mówi 
no polską 

|p. Beker. nlemiec. który mówi 
| DO polsku leszcze gorzel. 
oni to decydowali o losie praw­
dziwie polskich żołnierzy, oni u-
kładaJl plan wojenny co do bez­
bronnego Krakowa-

Marszałek Trąinpczyńskl po 
zamordowaniu prezydenta R/r 
czyporpolitej powiedział z try­
buny, że rafa Polska ten czyn 
jretępia. ale sprawiedliwość ka­
że przyznać, że szaleńców ta­
kich mogła przygotować atmo­
sfera nienawiści, którą trzeba 
oczyścić. Winniśmy postą­
pić w myśl słów Modlitwy Pań 
sklej: 
odpuść nam nasze winy. lako 

I my odpuszczamy naszym wi­
no walcom. 

W deklaracji, odczytanej na śro 
dowem posiedzeniu Senatu ten 
sam marszałek powiedział: 
„Bezprzykładna zniewaga ma­
jestatu Rzeczypospolitej Pol­
skiej -wywołała ieden okrzyk o-
bu rżenia w kraju. Zniewaga ta 
wymagm 
odstraszającego ukarania wm-

nych". 
P- Michalak (NPR) 

krytykute zarządzenie władz 
w dniu krytycznym, a zwraca­
jąc się do stronnictw rządzą­
cych, zarzuca Im, że mają pro­
gram z tygodnia na tydzień, 
pertraktują z ziemianami I prze 
mysłowcami, a nie z Innem! 
stronami. 

Poseł Bltfner tCh. Dem.): 
Już po raz czwarty nasz 

Sejm okrywa się kirem żałoby: 
zabófstwo prezydenta, wybuch 
w Cytadeli, katastrofa redeń-
ska I wypadki krakowskie, 
klub nasz byłby gotów tak cięż­
ką chwilę uczcić milczeniem, 
gdyby się nie stało to, że 
z krwi w Krakowie orzelanel 
zaczyna sle wvkuwać anw-

mantr Dotlryczna, 
Uzurpuje sobie być świadkiem, 
obrońca, oskarzyclefem 1 sę­
dzią w jednej osobie- Nam sie 
wydaje, że do osądzenia całej 
tei sprawy powołanym Jest Je­
dynie sąd koronnv. 

Poaał Patek (Wyzw.) : 
Jako Sejm, mamy obowiązek 

mtałlć odpowiedzialność czyn­
ników rządowych. Jeden z wlel 
kich dygnltarzv politycznych, 
hr- Kazimierz Bndenl, mówił, 
że są dwie metody rządzenia: 
n'erwszej na fmle głód. drugiej: 
kij. Rząd obecny zastosował o-
hie: ostatnią, odpowiednio zmo­
dernizowana: na karabin I kule. 
P o metod, wymienionych 
przez hr. Badeniego, dołacra 
ten rząd metodę p r o w o W ł i i 
gwałcenia praw obywatelskich-
P Kicrnlk, który podobno był 
nainlerw socjalnym demokra­
ta, ootem skoncentrowanym de 
mokratą, potem stapińczyklem-
demokrata. wreszcie plastow-
cen-demokrptą — uwierzył w 
policję i swojsko, bo nawet, ja-

JADWIGA OOMAŃSKM 

Warszawa, dnia i' U . 
dąe do Gorlic, swego okręgu 
wyborczego, obsadził linję ko­
lejową gęsto karabinami ma-
.wnowemi i wojskiem- (Weso­
łość na lewicy, prostesty na la­
wach Piasta. Wchodzi minister 
Klenifk i siniejąc się. pokazuje 
na czoło. Na lewicy głos: (Tło-
waczy dlaozego). 

Poseł ks I utosławskl 
(ZLN-): 

Wolność koalicji nie jest wol­
nością rozbijania państwa, lecz 
wolnością pracy 1 obronyprze 
ciw nieuczciwym pracodaw­
com. W imieniu wszystkich 
rtronnlctw większości oświad­
czam, że nie pozwolilibyśmy na 
odebranie robotnikom tej bro­
ni. Krew przelana zarówno żoł­
nierzy, Jak I tych, którzy przy­
padkiem polegli (głos na lewi­
cy: Nareszcie przeszło wam 
przez gardło) odstraszy tych, 
kiórzy was jeszcze uważają za 
przywódców. Robotnicy wzdry 
gną się przed słuchaniem ko­
mendy bolszewickich agentów. 

Ma tern rozprawę zakończono. 
Głosowanie nad rezolucją posła 
Czapińskiego: „Stwierdzając, 
że obecny rząd swoją polityką 
przywilejów podatkowych wy­
wołał obecną drożyznę I straj­
ki robotnicze, w walce z ofiara­
mi swej polityki drożyżnlanej 
podeptał nstawy, złamał kon­
stytucję bezprawnem ogłosze­
niem sądów doraźnych I spowo 
dowal straszną rzeź bratobrtj* 
czą w Krakowie, Borysławiu { 
Tarnowie — Sejm odrzuca o-
śwladczenle ministra Klemlka 
1 w z y w a r z ą d c o ustąpienia" — 
odbyło się imiennie. 

Rezolucję odrzucono 195 prze 
ciw 176 głosom. Sam wniosek 
odesłano do komisji konstytu­
cyjnej. 

Nagłość wniosku posła Mo-
raczewskletro o zabicie czte­
rech robotników posłów, po u-
zasadnlenta p^zez wnioskodaw­
cę, odrzucono 174 przeciw 149 
głosom. 

Ki. Lutosławski zapfoflono* 
wał , aby wnieść na porządek 
dzienny nafbliźszego posiedze­
nia sprawozdanie komisji regu­
laminowej w sorawle wydania 
nosłów, oskarżonych o udział 
w zajściach krakowskich, mo­
tywując to tem, że niemożność 
otrzymania zeznań od tych po­
słów, Jest krzywdą dla wielu 
aresztowanych. 

P. Barllckl fPPS.): 
Przed chwilą byliśmy świad­

kami niebywałego cynizmu 
(marszałek przywołuje mówce 
do Porządku). Oto prawica dc-
maga sic szybkiego 1 energlczr 
nećTi śledztwa w sprawie zajść 
krakowskich, a o^ed chwila w 
cyniczny snosób (brawa na le-
v. icy, marszałek po raz drucl 
orzywoluje mówce do porząd* 
1 u) — odrzuciła nagłość w snra 
wie mordu w Borysławiu. Dfa 
te co oświadcznm sie nrzeciwko 
wnioskowi n. L"fotf?łwskfego. 

Wniosek ks. Lutosławskiego 

Od kościołów noisklch płynie głos nadziel l 
nai I ratunku " 

4 * 
Czy klejnoty skarbców kofcltlnych mogq być utyte 

na naprawi skarbu partftwa? 
(Od warszajwskle^o korespondenta)] 

^ 

Na onegdajszem posiedzeniu przeprowadzenia powyżseoj 
Klubu „Piasta", minister spraw 
wewnętrznych, p. Klernlk, o-
świadciyi , t e Istnieje, możli­
wość sanacji skarbu państwa 
przez uzyttkanto klejnotów z 
kościołów na ziemiach polskich. 
P. Klernlk twierdził mianowi­
cie, że duchowieństwo byłoby 
gotowe 

w formie pożyczki 
udzielić złota I klejnotów ze 
skarbców kościelnych na nod-
k?«id dla przyszłego Banku r!mi-
śyinego. 

•V,vś! ta sama przez się bardzo 
Jest interesująca i ma żywotne 
znaczenie w obecicj chwili-

— Czy możliwe byłoby zrea­
lizowanie podobnego planu? — 
zwrócił sle „Kurier" Czerwony 
z zapytaniem, do dobrze poin­
formowanej osobistości z w y ż ­
szych sfer rządowych. 

— O tych projektach nic mi 
wprawdzie dotychczas niewia­
domo — brzmiała odpowiedź. 
P. minister Klemik. mówiąc o 
tem w swoim klubie, przema­
wiał 

nieoficjalnie 
I nie obowiązuje go to Jako dy­
gnitarza rządowego. 

Muszę jednak stwierdzić, że 

myśli Je<t zupełnie możliwe, o-
t*ywiście pod pewnymi warun­
kami. Wśród duchowieństwa 
polskiego — 

wiród nalwvższvch dostat­
ni ł ó w kościelnych — 

wyrażano niejednokrotnie chęć 
przyjścia z pomocą skofatnne-
mu skarbowi państwa- Tenden­
cje takre. dobra wola ze strony 
duchowieństwa niewątpliwie 
istnieją. 

Nie może być mowy, ma sl.j 
rozumieć o Jakimkolwiek naka­
zie czy przymusie, w tym kie­
runku. Konstytucja nasza, w ar­
tykule 113 gwarantuje kościo­
łom wszelkich wyznań icb stan 
posiadania. 

Można jednak liczyć na 

dobrowolną ofiarność 
władz duchownych i wejście z 
rządem w układy, na zasadzie 
których w tej czy Innej formie, 
skarby kościelne — z wyłącze­
niem — rzecz jasna — przed­
miotów, beznośrednlo służący':h 
kultowfj kielichów, monstran-
cyj I t. d. — mop-fyby być uży­
te na naprawę skarbu. 

Uważam, że taki proiekt, wo-
oatrlotyczncgo usposobienia 

Kredyty ulgowe dfa r̂ robneoo 
przemysłu i rękodzieł 

Minfsterjum przemysłu l lnn-
dlu opracowało projekt ozpo-
rządzenia wykonawczego do u 
stawy z dn. 4 lioca 1923, o kre­
dytach ulgowych dla drobnego 
przemysłu 1 rękodzielnictwa. 

Do rozstrzygania o udziela­
niu kredytów powołane są spe­
cjalne komisje, z których jedna 
w Warszawie, komisja główna, 
Inne zaś, w HczbleH4, według 
okręgów, na który podzielony 
został obszar państwa. 

Komisje składają się z przed­
stawicieli władz' rządowych, 
organizacji drobnego kredytu I 
rękodzieła I z 2 przedstawicieli 
fnsntucyj kredytowych, w tem 
1 przedstawiciela P. K. K. P. 

Komisja główna w Warsza­
wie składa sic z przedstawić ell 
mlnlsterjum przemysłu I handlu 
mlnlsterjum skarbu I minfster­
jum pracy, Centralnego Tow. 
Rzemieślniczego, sekcji zgro­
madzeń rzemieślniczych przy 
mag stracie m. Warszawy, C'en-
tralnego związku kółek rolni­
czych, Rady okręg, polskich 

związków zawodowych, wre­
szcie z 2 nrzedstawicieli in-
slytucyj kredytowych-

frrcdyly udzielane być moną 
jako pomoc finansowa tylko za 
odpow/ednlem ubezpieczeniem 
majątkowem I po dokładiiem 
zbadaniu przez komisję warur 
ków technicznych, finansowych 
i rTOspodarczych przedsiębior­
stwa. 

Spłata kredytów następuje 
w ratach kwartalnych lub p(>t-
rocwiych J^njjj powinna piv;v 
kredytaxK ' Inwestycyjnych 
przekraczać 10 lat a przy kre­
dytach obrotowych 5 lat. 

Oprocentowanie pożyczki v y 
noy o 2% mniej od stopy dvs-
Ifonra w P. K. K. P. w stosunku 
rocznym — przy pożyczkach 
na dłuższy termin wynosi ó% 
W itosunku rocznym, płatnych 
z góry. 

Spłata rat ma dokonywać ;ię 
na podstawie przeliczania rat 
według stałego miernika, któ­
rego kurs ustalać będzie min. 
slcarbu. 

naszego k len i ma wszelkie wi­
doki powodzenia 

Nie poprzestając na tej onlnfl, 
zapytaliśmy I kolei r zdani" 
prezesa konfitetu zbiórki na 
Skarb Nare 
ksandrowlczaj 

— Są to na 
głoski, lecz nr 
znaczenie bart 
odrzekł p- prel 

»wy, p. J. Ale-

•87le dopiero no-
iłekt hVf mhTny 
Izo 'lonio^łe —• 
:S. Chociaż 

nasze jkościołv 
nic posiadają febyt wiele bo­
gactw — bo wlpoczuclu patrio-
tycznem przy Każdym katakliz­
mie d/i<»łowym| oddawały co 
mocrly na r/eczjsnrawy narodo­
we) — to Jedna| ta drocą skarb 
państwa mócfbl 
cie zasdopy. M; 
notów kościeln: 

na notrzebv P{ 
nie je^t nowa 
.ckicrn ducliowłr 
cja ta nrzyjdzij 
wirle się po ni 
można. 

bvć znakomi-
śl odd?n':i k'rf-
ch 

5Czvnc«iO"!tei 
tradycli nol-

istwn. Ie<li ak-
do skutku — 

•i spodziewać' 

lotka. 

. miniatur 

Nowe I lepsze banknoty 
W związku z zamierzonym u-r polskich- W przewidywaniu tej 

tworzeniem Banku Emisyjnego 
sprawa biletów obiegowych dla 
tego banku stała się inż aktual 
na. Jak nas informują, Bank R-
misyjny mógłby ewentualnie 
wykorzystać przygotowane w 
swoim czasie banknoty złotych K. P. 

możliwości min- skarbu zarzą­
dziło sprawdzenie gotowego za­
pasu biletów, w którym to celu 
powołana została specjalna ko­
misja- Po sprawdzeniu cały ;:n-
pąs przekazany zostanie P. K. 

#*.. 

PrcagSnI prusy 
PRZESTAĆ DRUllOWAĆ MARKĘ! 

„Rzeczoosoolil!'" ni<;/e o de­
batach Pady finansowej: 

„Jednomyślności < <!zekfws6 mołna 
olwąłpliwie w w?i tnlccłu nt samo 
c/oło tej t»i»dy, t t ; najmlnltiwtn rzc 
czą f»łt latrzyman e druku marki, 
rt<łvż zgodnie tt itm owhkicm wszyst­
kich iji-ur> wiąkKZościftnkłe 
skarbu Kucharski 
niec^nołć" 

POSEŁ MAREK p TRAGEDJI 
KRAKOWSKIEJ. 

„Kurjer Polskil' o wczoraj-
szem przemówlciiiu posła Mar 
ka w Soimie w r a ż a sie; 

„W mowie jego trwo coś w<«e«| cd 
ipraunzdania ni>ocza»»<o twi\dkk ni«-
azczealiwych zaiać. Było okrcOcnlc 
•toaunku kierownicza^ partii robotni-
ków polłkich, holdui^cel caiadom ao-
cJaHzmti, do zatfadntyri banatwrowo<c{ 
i armH narodowa). I Stoaunku tego, 
jaki ai« odbił w mo«ic tx»ra "Marka, 
n/c można inaczel ofrailić, jak wy*' 
ł^ce patriotyczny1'. I 

W ZNIENAWIDZONYM BANKU. 
„Robotnik" oodsłucbuje pas­

karskie diaioTf, jąkfe toczą sle 
w filjl Banku uukrownlctwa 
na Krakowskiem J?rzedmłe<<"lu i 

, Płyną do kaay mila-dy za cukier, 
ktorv nit wiadomo kJkdy i zm ile ra­
czy być aprzedanv", I 

NIEFORTUNNY JWYBÓR. 
Pos. Jan Zsmorłki wybrany 

wczoraj został ref* ren tem Ko­
misji spraw wojskowych w 
Se imię „Kurjer'' Fp ranny" pi­
sze o t^m: | 

„Ci iwni pogłowi.: „Piasta", którzy 
dwa lata tamu podpita! wnk>a>:k po­
sła Dfbakietfo, polcpla'jcy p. Zatnor-
tkieifo za oszczerstwa ta arn>|e, dzif 
jako niewolnicy „Ch:lay" (fłoinmł 
iwtmi ten wybór —r- itooownie do 
rozkazu —• doprowadzi! do akutku". 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ POSŁÓW. 

„Gazeta Poranna'* w gwał­
towny snosób doma ja się wy­
dania sądom posł< w socjali­
stycznych w z wiąz ;u z krwa­
wymi wypadkami wj Krakowie. 

DZIWY ŻYCIA 
Kartki z pamiętnika medium 

(DokoAmnfa) 
Aksakow.. pionier metampsy-

ehiki, odróżnia zjawiska, «.vy-
stępujące przy medjiim nd ?ja-
^i^k, których nrzyczyna leż>' 
w innych niewid^blnych Isto­
tach intellgentnychll Aksakow, 
przez swój „animizm" poiniuje 
dusze nie " ^naczenji-j w t?ria-
listy. /nem, iecz jako samodziel 
na rÓ7na od ciała (Isubstancję 
mog-icą ó.:i?\ić poza granicami 
;'>rmy cielesnej. 
( Dusza te, element naszej In-

r 'v \ idualnn^ci, naszej siły. na­
szej woli Może tworzyć -wi­
dzialne lub niewidzialne kształ­
ty, odpowiadsiące naszym or-
tranorn j w.<ró'! c,pfzyini:,cvv.h 
okolic/noŚLJ może now^hd zja­
wisko sobowtóra, które ht""i 
P r z y j - Z? Jspl-yiystycypr, r- , . 
•terjai.izację. 
Aksakojya 

ciała | r.acliowuje p r z j t c . 4 
zdolność materializacyjną. 

Skarga samobójcy. 
Przed kilku dniami znalazłam 

sic- w clchem mieszkaniu d-ra 
Habdanka. 

Df7\yi zasłonięte ciężką ko­
tar?, zapalona lampa rzuca czerjbrał sobie życie 
wone światło, br. Habdank, 
zwykłym sposobem, wprowa­
dził mnie w sen m.i^netyczny. 
Niby we m^le zamajaczyły mi 
w oczacli kontury- mebli I ścian 
coraz dalsze, coraz mniej real­
ne, -\i wreszcie pojrrąży/am sie 
w mrok-

Trans był głęboki. Przez u.sia 
moje zaczął pizernawlać zmar­
ły oficer marynarki ,samobV-
Ai- któiy na wl.-^ne r. b- ode-

dank o przebiegu seansu: 
„Ody, Jak zwykle, ujawniła 

się przez panią „Mała", wszc/.ą 
łem z nią rozmowę na rótne o-
der.vane tematy, uczułem na­
gle silny powiew chłodu, po­
przedzający zwykle zjawianie 
sie Istności duchowych. — Kto 
Jest przy nas? — pytam. 

— Nie widzę nikogo — o-
świadczą „Mała". Słyszę nato­
miast głos, dochodzący z wiel­
kiego oddalenia, Rłos, zarłtl-
szony przez szum morza. — Już 
wiem — dodaje „Mała" — wi­
dzę go teraz, to ten, którego 
znała „Dużn" (autorka nlnle'-
*zego studjum), a który ode-

I>sza — wcdhglbrał sobie ż\ cie Oto co onu 
- trwa DO śmierci'wiedział mi następnie dr- Hab 

A co on mó,*'i, posłuchaj — 
prosi dr. Habdank. 

— Mówi że jest na okręcie — 
komunikuje ..Mała" — załoga 
,Kładą sjc z samych obłąkafl-
-ów. Nie wie. nie wierzy- że n-
marł i prosf 0 ratunek-" Okręt 
zndjdnie się na pełnem morzu, 
iesi w bezustannym ruchu, ota-
.•zają go naokół fale wzburzone, 
beznadziejne. Pozatem ciem­
ność i straszliwa nuda. Miińo 
bezustannego posuwania się 

ruchoma, co sprawia wrażenie, 
że statek stoi w miejscu, zaś 
wszystko wiruje naokół.— Ra 
tujclel — wola do „Małej" ów 
rozbitek-wldmo—ratujcie mnie 
od ohłędu, który ml groził 
(idzie Jestem? Skąd te smutne 
postacie marynarzy? Jakim 
soosobem znalazłem się tutaj? 
PnypotP\nam sobia dokładnie, 
i e strzelałem do siebie dwu­
krotnie z rewolweru. Nie czu­
łem bólu, gdy mnie potem zło­
żono na łóżku. Pomlętam cere­
moniał pogrzebu, w którym u-
czestnlczyłem. Miał to być ni­
by mó? pogrzeb Dziwne. Wła 
śrilc, jakgdyby zbrakło Już wam 
tematu do Innych błazeństw".-. 

Słowa te staną się dla nas 
jasne, jeżeii uświadomimy so­
bie, *e, według wierzeń okul­
tystycznych Istoty zmarłe 
gwałtowną śmiercią przez dłu 
pfi czas nie zdają sobie z tego 
sprawy. 

Zmarły przyjaciel dra Hab­
danka ii. p. Julian T., miał po 
śmierci gorzki żal do otocze­
nia, źe go Ignorują, nic licząc 
se zupełnie z Jego wolą. 

Czemu to przypisać ? — 
statku, strzałka busoli Jest nie-1 żalił się przez medjum — że 

Urządziliście komedję mego 
pogrzebu, pochowaliście ja­
kiegoś manekina, a teraz nie 
zwracacie na mnie żadnej u-
wagi, ani w domu, ani na uli­
cy. Mówię do was, wołam, 
wszystko napróżno. Poszaleli­
ście wszyscy, jak widzę; cóż 
za nieznośna sytuacja." 

Istotnie, długi czas po śmier 
ci zmarłego p. TM urzędnicy 
instytucji, w której był preze* 
sem opowiadali, źe koło biur­
ka zmarłego słychać szmery, 
oraz przerzucanie papierów, 
Jakgdyby ktoś tam znajdował 
się bezustannie. 

Przy nagłej śmierci zerwa­
nie kontaktu z planem ziem 
skim nie nastęuje jednoczę 
śnie. gdyż fizjologiczne bódź 
ce. zbyt ż y w o jeszcze fankcjo 
nują w organizmie. Duch w 
tikfch okolicznościach pozo­
staje czas Jakiś w tych sa­
mych warunkach, w Jakich 
żył na ziemi. Przejście od ży­
cia do śmierci iesi tak niedo­
strzegalne, iż trudno uwie­
rzyć, że już się n1-1 ryje. 
wypadek, jaki im no ja ser­
deczna przyjacłó5 <.\ Wanda 
również medjum bardzo wra­

żliwe. Pewnego raiu przyśni­
ła jej się w nocy ci >tka, miesz 
kająca w majątku I ziemskim 
pod Łodzią. 9 

— „Wandziu — rfekła — ;a 
wcale nie umarłam.] a oni u-
stawlli trumnę na śJodku salo­
nu, włożyli" do niej j tkąś lalkę 
I udają, źe mnie nie słyszą.'4 

Na drugi dzień p. i Wanda 0-
debrała depeszę b 'r-cr.i 
ciotki. 

Na tem kończę m >j pamięt­
nik, oraz szereg opi iów i ob-
serwacyi- Nie starali m sle da­
wać, wyjaśnień, gd ft zrobili 
to już za mnie inni. Zdolności 
mecljumiczne nie da ą jeszcze 
patentu nieomylności w kwe­
stiach tak subtelnych jak za-
towanie duszy w ZJ światach. 

Niewątpliwie coś lani puka 
do nas z tamtej strofiy. Wy­
łoni, Przez który sdoglądamy 
w zaświaty, coraz sdrsze uka­
zuje nam horyzont y j lecz któż 
z nas przesądzid-nidie. kiedy 
zostaną wyłamane- drzwi taje­
mnicy? 

Konleu 
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Córka praczki damą wielkiego Świata 
iCunnKlirlblów, „przyladółka ministra Sosnkowsklego 

I generała JanuszaltlsaM 

Jaki podporucznik daje sl< uwieść pułkownikowi 
iRozbUa matteAstwą, Intryguje-kradnle, 

wreszcie odpoczywa w wlezieniu 
Wetlychanle||c!ekawyrn ty­

pem krymlnaln\m Jest Teresa 
Motyka lato Izabela Moty-
esynska, cdfka'I praczki z Tar­
nowa, w pierwszych ItfaJi 
młodości 

•tragaidarka. 
iprzedająca i»fo™"*}W**-
wówicy „gorący barszcz przy 
tezdnym chłopom, a następnie 
"dama I w o w s W towtny-
stwa* ..pan' pułkownikowa , 
kuzvnka hrabiów Udóchow-
skich I Gołuchjbwskiyh rzeko­
ma „przyjaciółka ministra So­
snkowsklego tjgeiierała Janu­
sza itisa". 

Życie piękne) Teresy, a w o-
statnlej fazie ijBell Motyczyń-
skle i wygląda Hak 

atnerykinskl Kim. 
pełen najdziwaczniejszych przy 
god. awantur| szantaży, zło­
dziejstw, któhe nietvlko nara­
żały na szwafk mienie nainocz 
clwszvch f niizacnieiszych lu­
dzi, ale oplą#watv ich siecią 
Intryg I DiWfadzi'v do życio­
wej katastrofy. Podaiemy te 
sensacvire szczegóły za lwow­
skim „Wiektfm Nowym". 

Karierę sWft zaczęta 
nieślubna córka praczki. 

liqząca dzli lat 37. na rok 
prted wonią światową iako 
nłfzymanką' obywatela ziem­
skiego z okblic Tarnawa hr. M. 

Pewnegojjdnla oświadczyła 
swemu kochankowi, iż znajdu­
je się w fanie odmiennym i 
natychmiast] potem wyiechala 
w niewiadrtfnym kierunku. 

Po ośmśunmtesiacach powró-
cila z j 

niemowlęciem na reku. . 
ifomaeafac $|c od hrabiego wy 
#oWch alf^ełitow. 

Hrabia M.tjskonfundov.;any ta 
ka radosną fiiesno3ztanka. wat 
plac w swe [zdolności oicow-
skle zabrał ,slę do wylaśnienia | serie 
całH afery ji wykrył, że Tere­
sa Motyka, jego kochanka, nie 
znajdowała ślę nigdy w stanie 
macierzyństwa, a 

dziecko kupiła 
od nieznane} kobiety, nrze^sta 
wiatąc te za notomka hr. M 

Po tei nieudanej sprawie 
szantaży^tka znikła i wypły­
nęła w Drohobyczu jako kas­
jerka | 

nocnego kabaretu-
Tam też -poznała sie z Inż. 

G.. któremujiuniemożliwila snry 
tneml Intryjfemi bogaty oże­
nek I pod groźbą skandalu wy­
musiła na nftn poważną na on-
czas sumę 

generał Sosnkowskl 
trzymać miał do chrztu Jej 
dziecko, nieistniejące zresztą 
— a 

r generał Janutzajtls 
był Jej najlepszym kolegą z 
frontu. 

Niedługo potem zapoznała 
się z pułkownikiem W. I do­
prowadziła do głośnego skan­
dalu, który da się streścić w 
krótkich słowach: 

Uwiedzenie podporucznika 
przez pułkownika. 

Teresa 1 tvm razem postara­
ła się o dziecko, które dostała 
z przytułku dla nieślubnych 
niemowląt 1 po kilku miesią­
cach nieobecności zjawiła się 
nrzed pułkownikiem, żadaląc 
w katoTorycrny snosób ożen­
ku. Skoro pułkownik W. si­
wowłosy staruszek nie poczu­
wa iac się do żadne! winy. od­
mówił żądaniu, zaskarżyła go 
do 

wojskowi :)rok«intorjl. 
Przyszło ('o procesu 1 nie­

winny człowiek skazany zo­
stał 

na degrada^e I * mlcMcov 
w!clen?a. 

Wpędzony w straszliwa, mat 
nie pułkown'k p» rocznych 
t-udach i nosznkiwaniach ?Jo-
bł *!e zrehabilitować i udowo-
<M<* że „niewinny podporucz­
nik'" chorował już poprzednio 
trzykrotnie na choroby wene­
ryczne, a dzidko wydostał z 
domu podrzutków. 

Po oouszczeniu szeregów 
przeniosła się Izabela Motv-
cTyńska do Lwowa i iako sub-
łokotorka zamieszkała u wdo­
wy no adwokacie p. Dr. Sz. 

Z ^icisca 

Romans murzyna I blałaj mll|onarkl 
Ojciec z detektywami wyrywa córkę z objąć ezarnigo mata 
Szc7«<iiwa małżonka rewolwerem broni swego gniazdka* 

A wszystko koAczy sle:, Jak w operetce 
tradycji Groż-Już na 

handel 

przed mężem I wreszcie do 
prowadza do tego, I* o. A. o-
puszcza rodzinne ognisko I ce­
lem zebrania dowodów winy 
swej małżonki poleca śledzić ją 

detektywom. 
Intryga nie udaje sle. albo­

wiem tajni agenci nie mogą 
ustalić winy p- A. 

Po dłuższem wlec nieporo­
zumieniu następuje zgoda w 
małżeństwie. . 

Wtedy Teresa Motyczynska 
postanawia zgubić p. A. 

Wydalona z towarzystwa 
„Karpaty*4 z nowodu miliono­
wych kradzieży zostaje aresz 
towana za handel 

kradzioną benzyna. 
Z zemsty demmejute przed 

pollcią niedoszłego swego ko­
chanka. , 

Po długich usprawiedliwie­
niach i przykrościach p. A. zdo­
łał się oczyścić z zarzutów 
współudziału w handlu kra­
dzionymi przedmiotami.' 

Smutnym epilogiem kończy 
się awanturniczy okres życia 
Teresy Motyki. 

W więzieniu oczekuje dal­
szych swych losów. 
Motyczynska popełniała swe 
czynv z ogromna znajomością 
osychologil ludzkiej, a zwłajte-
cza męskiej, wiedziała dobrze, 
jak ludzie 

obawiają się skandalów — 
to też nainłebezplecznlejszą Jej 
bronią, która postukiwała się 
w swych wymuszeniach, był 
skandal i awantura. 

Jakkolwiek zniesiono 
świecie niewolnictwo l 
ludźmi. Jednakie 

czarny człowiek. 
uitno pozornej równości po­
zbawiony Jest tych praw, które 
przysługują białym. 

OrlbHa sle to szczególnie na 
Nowym Kontynencie, gdzie 
Murzynowi bronią wstępu do 
europejskich dzielnic, nie wy­
najmują mu młesr.kan, nie wpu­
szczają do lokilów odwiedza­
nych przez b łvch I skazu);; 
na zupełne odosobnienie v> 
murzyńskich dzielnicach. 

Małżeństwa Murzynów 
z btafentl kobietami 

należą do wyjątkowych rzad­
kości, a jeśli Już decyduje się 
biała dama na posiadanie 

czarnego meta. 
zmusza Ją do tego wyjątkowa 
jakaś katastrofa życiowa. 

Tern dziwniejszym więc był 
afekt panny Lucy córki wielo­
milionowego plantatora baweł­
ny I kawy w południowych 
Stanach Ameryki do 

Dicka Johnsona. 
Miss Lucy mogła mleć na­

dzieję, że zamieszka w pięk­
nym pałacu w Chicago lub Fi­
ladelfii, że mąż Jej zostanie wlel 
kim dostojnikiem Stanów Zje­
dnoczonych, ba nawet może i 
senatorem. 

Miss Lucy należała do naj­
bardziej arystokratycznych ro­
dów amerykańskich, w ży­
łach lej bowiem płynęła 

odrobina krwi Indiańskiej, 
co jest wysoko cenionym her­
bem w świecie Yankesów. 

Ta 
nych 

odrobina 
Pazurów 
Krwawych Sepów. 

odziedziczona po praprababce 
z rodu czerwonoskórych wo­
dzów, wpłynęła na temeperł-
ment młodej I bardzo 

urodnel dziewczyny. 
I stał się niesłychany skan­

dal w świecie Yankesów. Lucv 
zakochała się w Murzynie Di­
cku, który sprawował w ' "t 
tej ojca 

funkcje szofera. 
Postanowiła go poślubić I 

wyznała paple swe zamiary. 
Dick został wydalony ze służ 

bv. Wtedy lucy postanowiła 
oólść za kochankiem-

Zabrała swe kosztowności, 
trochę pieniędzy I 

zbiegła z domu. 
Zamieszkała w domku przed­

miejskim w Chicago, zmieniła 
swe szary I prowadziła szczę­
śliwe życie. 

Lecz ojciec rozmiśclł sforę 
detektywów, którzy po kilku 
tygodniowych poszukiwaniach 
wyk/yll 

cichą chatkę kochanków. 
Lucy, wedle ojcowskiego pla 

nu miała być przemocą wyr­
wana ze „szponów murzyń­
skich". 

zbudziła sic krew czerwono­
skórych praszciurów. 

Postanowiła bronić swego 
szczęścia, aż 

do ostatniel kropli krwi 
Pięciu czy s; eśclu detekty­

wów w asyst< ncjl olca Lucy 
wtargnąć chcla ło do domu za­
mieszkałego i rzez państwo 
Johnsonów. .1 iż mlell wywa­
żać drzwi, gdlr z wnętrza Da-
dły strzały I ieden z niefortun­
nych nanastnllłów potoczył się 
na ziemię r 

z przestrzelonym udem. 
Tern energiczniej przypusz­

czono atak znów odezwały 
się strzały 1 przybyło dwóch 
nowych ramuch- «'. 

Na pomoc| kochankom po­
spieszyli I) 

czarni sąsiedzi 
11 byłaby snrawa przybrała fa­
talny obrót, la plantator ojciec 
Lucy nlewr-tillwle zostałby na 
miejscu zlyijchowany, gdyby 
nie wstawiennictwo córki. 

Pod presją] 
czarnego tłumu 

stary Yankel musiał się zgo­
dzić na małżfnstwo 1 wystawić 
czek na sum$ 

250 tysięcy dolarów. 
który wręczał córce na założe­
nie sobie gospodarstwa. Wte^ 

. • - . - . - • . d y dopiero t urn puści! go woU 
Lecz w młodej dziewczynie'no. ' ™ 

W obozie niemieckich faszystów 
Wspaniałe posady 50Q morek złotych miesiącznic 

10 tvs'ecy koron. 
RówfKzefnle zaś naciągnę­

ła pewnego austriackiego kapi­
tana ni znaczniejsze kwoty. 
\ Po wybuchu wojny sprytna 
oszustka 
/ znalazła sie w legionach 
t to w randjpc podporucznika. 

Powołująfe sie na swe sto­
sunki z w#oko postawloneinl 

' osobistoSciąjnl. teroryzowała 
młodszych oficerów. Wedle kochająca 
JeJ opowiadań. 

uwiodła 
młodego iei svna 1 rbzooczeła 

skandalów. maiących 
wymusić. bv sie syn adwoka-
towei z nia ożenił. 

Hdv jednak usiłowania iet 
zostały bezowocne doniosła 
do 

wła^z austriackich. 
iż młody Sz. iest byłym le.cno-
nstą i zb^"ł 7 więzienia w 
Manna ros-Szigict. 

Dzięki o".y->;i.-1ko\vi. że sę­
dzia ślcd.-zy był Polakiem p. 
Sz. 

uniknął wlezienia. 
Po powstaniu państwa pol-

' kie^o n:;myrłova sznntażyst-
ka zostaje urzędniczką w to-
v,-u7v«;twie rnflrtwer1 ..Karp.-»-
łv" Tam noznaie sie z P. A. 
^osratyp1 obv\yntel?m ziem-
ckiiii i postanawia 

wydać sle za niego-
Na przesHo/łzie stnj iednak 

żona p. A. Wtedy niepospoli­
ta awanturnica knułe misterny 
plan 

rozbicia małżeństwa 
i doorowadzenia do rozwodu. 

Wciska sie do domu pn. A., 
oplatuje siąclą intryg dobrą 1 

żonę — oczernia Ją 

Ile kosztuje kradziony całus? 
Sqd orzekł, że 5,000 dolarów 

Ctyfł 18 I p6ł miliarda marek polskich 
Wedłuf wczorajszego kursu giełdy warszawskie ' 

W historii'sądownictwa amej Oszołomiona nlespodziewa-

SykańskiegQ.! złotemi zgłoskn. i nemi pieszczotami p. A'ice nie 
ii zapisane i będzie nazwisko' reagowała narazić zbyt ener-
"dziego Majf'a z wyższego są I licznie na zaloty p. Ooodmana 

£" wBrook-ynle. który skazał i dopiero po upływie dzicsię-
kupca Ludwika Ooodmana nalciu dni wniosła skargę do sę-
taplacenie 1̂ 000 dolarów za dziewo o odszkodowanie w 
Ukradzionego całusa. i sumie 50 tvsiecy dolaró>v, 

Sprawa przedstawia się na­
stępująco: j 

Pan Ooodnnap. ojciec dwojga 
dzieci mieszka w tym samym 
domu co i pani \iicc Mercer, 
nawiasem rr|0v inc bardzo przy 
stojna niewtast;,. 

Spotkawsky na schodach pe­
wnego wiecHora urocza s\v4 są 
Jiadke, uściska! fo \ wycałował lnie pięciu tysięcy 
•uuwetme. v- Jiednego całusa 

Bratobójcze walki w Niem­
czech, które z dniem każdyfn 
przybierają na ostrości, każą 
zwrócić uwagę na organizacje 
bojowe przeróżnych partjl poli­
tycznych. 

Rozwijają się one pod okiem 
obecnej władzy, zajmują całe 
połacie kraju, żywią się 

na koszt mieszkańców. 
a samo Ich Istnienie dowodzi, 
jak słabą jest egzekutywa Ist­
niejącego obecnie rządu, który 
cierpi taką 

soldateskę-
Jak ongiś w czasach trzydzle 

stoletniej wojny włóczyły się 
po krajach niemieckich luźnC i 
niekarne 

bandy żołdactwa. 
tak obecnie powtarza się hi­
storia, ku utrapieniu ludności. 

Jedną z najbardziej zorgani­
zowanych i karnych bojówek 
jest 

hłferowska gwardia. 
które! cichym szefem i organi­
zatorem jest 

sam Ludendorf. 
Główny iej sztab znajduje się 

w Monachjum. bataljony zaś I 
pułki rozrzucone są po prowin­
cji. 

zamieszkują koszary 
lub gmachy rządowe. 

W odróżnlenu od Innych bo­
jówek 

hitlerowska gwardia 
jest najlepiej odziana i. zaopa­
trzoną. Należy do niej młodzież 
Inteligencka, trochę rzemieśl­
ników, uczniów ze szkół śred­
nich | akademików, nlebrak też 
w niej I elementu chłopskiego. 

Nie łatwo być członkiem tej 
organizacji. 

przekonania nie wystarczają, 
trzeba sie zcłosić ubranym od 
stóp do głów w przepisany uni­
form, zbliżony do żołnierskie­
go, ponadto trzeba posiadać 

Stulecie słynnego Imordu 
John ThurtelL zbrodniarz' or 

przez poetów 

twierdząc, 
ocenia sw ój 

Goodman 
Mice wcale 
nic wolała o pomoi 
:0 po trzech dnia 

że na taką sumę, 
całus- | 
hi.)uil sî . że p. 
nic k;v.yc:*.:ila. że 

i że dopię­
li opowic-

Jziała o tein mężowi. 
Sc''zia, DO długim namyśle 

skazał Gocdmana na za; ł?ao 
dolarów za 

własna broń. , 
Wśród nędzy i głodu panują­

cego w Niemczech, pożywienie 
liitlerowsk:ch gwardzistów 

razi zbytkiem 
i nadmierna obfit^ią. 

kołnierzom nie zbywa na ui-
czem-

Pozaten. obsypywani są da­
rami napływającymi ze wszyst 
kich stron kraju w postaci mię­

siw,, masła. Jaj. blalel mąkL cu­
kru, czekolady I t. d. Podczas 
gdy ludności miejskiej brak naj­
potrzebniejszych środków do 
żyda. gwardziści 

opływają we wszystko. 
nawet ponad potrzebę. 

Również żołd ich Jest wyjąt­
kowy. Tak dobrze nie płacą w 
Niemczech najwyższych nawet 
urzędników. Szeregowiec gwar 
djl Hitlera otrzymuje dziennie 

pleć złotych marek. 
a oficer gażę miesięczną w wy­
sokości 

506 złotych marek. 
Skąd te fundusze płyną pozo­

staje zagadką. 
Natomiast szwankuje wyćwi­

czenie wojenne. 
Młodzi żołnierze składała się 

z żywiołów, które nigdy nie 
służyły wojskowo, niektórzy 
tylko oficerzy posiadają prakty­
kę wojenną, dość zresztą krót­
ką, gdyż w najlepszym razie 
przebyli na froncie tylko Jeden 
rok. Należeli bowiem podczas 
wojny światowej do najmłod­
szych roczników. 

Terenem koncentracyjnym 
niemieckich faszystów jest nie­
wielkie miasto 

Neustadt 
w BawarJI. oofoione nad gra­
nicą TuryngJI. 

Faszyści prócz piechoty po­
siadają 

własną artylerie, 
złożoną z 5 czy 6 baterii dział 
77 cm. 

Liczne są oddziały 
karabinów maszynowych 

grenadierów wyćwiczonych w 
walce granatami ręcznymi. 

Ludnośrć miejscowa odnosiła 
się do tych wojsk początkowo 

bardzo życzliwie, 
bawarski chłop z natury swej 
nie tylko oszczędny ale nawet 
skąpy nie żałował swego mie­
nia, byle tylko 

7adowoli<* oswobodzicie!! 
Wk.ófce jednak zniknęły, 

chłonskle sympatie, 
'̂  y gwardziści poczęli dopusz­
czać sio licznych nadużyć ucho­
dzących im bezkarnie. 

Opierając siy na tei sile nla-
nuja niemieccy fa^/yści marsz 
na Perlin i (j^anowanie całych 
Niemiec. 

Dnia 24 października 1823 ro­
ku popełniono w Angljl mord-
John Thurtell zamordował Wl 
llama Weare4a. Zbrodnia ta 
prziez klika lat z rzędu zajmo­
wała oplnję angielską I na­
tchnęła wielu poetów, noweli­
stów i powle*cłot>isarzy do naj-
róflnorodnlejszych utworów-

W wlełklef encyklopedii an­
gielskiej „Dlcflonary of National 
BlograDhy", gdzie zawarte są 
wszystkie nałznaczniejsze na­
zwiska angielskie, znajduje się i 

John ThurtelL ^ 
Jako Jeden z najbardziej popu­
larnych ludzi swego czasu. 

Mord był aktem zemsty, al­
bowiem Thurtell zastrzelił swe 
go przyjaciela Weare4a po prze 
graniu z nim w karty całe­
go majątku. Morderca był prze­
konany, iż padł ofiarą fałszy­
wej gry. Ponieważ chodziło w 
tym wypadku o „gentelma-
nów**, a motyw zbrodni był. Jak 
na epokę romantyczną, 'Wielce 

opiewany 

'wyko-zaś' swych powieściach 
rzystał owi zbrodnię. 

Drugi zna comlty pisarz Bul-
wer w pow eścl „Pelham" ojk>-' 
włada rówr leż szczegóły zbro­
dni. 

Dramatów r I 'wierszy, poSwie . 
oonych ten u morderstwo, Jest" 
kllkpnaście«| W snosób Jednak 
najbardziej zajmujący ';? 

wykoi zystal Dickens . ,.,. 
zamordowa ile Weare4a w słyń 
nej swej powieści „Marcia-
Chuzzlewit1. „ '^.-'i -JP 

Podróż bohater* pbwfesci, 
Chuzzlewla z swym tfrzyjactó 
lem Tlggem I Śmierć iegó Jest 
dosłownem oowtórzenlem zbro. 
dni Thurtflla, który po prze1-' 
graniu w karty bardzo powaf-' 
nej sumy dłenlężnej, rujnuląceł 
go doszczejtnle, udał się z Wea» 
rem tym samym r/owozem TO 
Jednego z przyjaciół na porwa­
nie-

W drodze przyszła mu zbro-
frapujący, nic dziwnego; Iż „to- d ^ c z a c h « ć dokonania mordęjfjT 
warzystwo angle'skle" komen- s t w a # ' 'n&± 
towało Bo na najróżniejsze spo- • Powóz wlókł się długo, * O 
soby. celu niemal podróży, Thurtell 

Walter Scott, słynny Clsarz,' wycuSna? oistoleŁ . ; A> 
tak dalece był pochłonięty tym nabił go wloczaćh przyjaciela ? 
wypadkiem. Iż Dosiadał w wypalił prfsto w skroń. Skoro 
swym zbiorze osobliwości: Jednak nfeszczęśllwy Wearet 

wszvstkle wycinki dawał po itrzale słabe oznaki 
z ówczesnych pism angielskich życia, rozpłatał mu kolbą czasz 
z wiadomościami o morder- kę i dla absolutnego upewnię^ 
stwle- Dla ..zrozumienia zaś nia się ,że [ofiara nie odżyje, J 
sytuacji" odbył podróż na miej-1 nożem przeciął mu *anfto:& 
sce wypadku i naszkicował so- Tę sama, scenę w sposób. raP 
ble plan sytuacyjny,, w kilku strzowskijppisał Dickena. 

MODA A KIESZEŃ 
Zdzieranie skdry 

Wielka wojna rozpętała In­
stynkty drapieżne, żądzę krwi 
I grabieży. 

Od czasu, gdy ludzie przesta­
li mordować się masowo a po­
przestają jedynie na mordowa­
niu krewn3'ch I zamożniejszych 
znajomych (jak widać z rubryk 
.,Expressu"), drapieżność za-
sspakajamy zdzieraniem skór 
ze zwierząt, nraków I mężów-
Nigdy bowiem futra I pióra nie 
były tak modne, jak w tym ro­
ku; kurtki, płaszcze, etoie, fu­
tra do sukien, stosowane nawet 
do najcleńsz3'ch i najprzejrzy­
stszych materjałów, szerokie 
oblamowania sukien, ozdoby z 
futer na kapeluszach. 

Strusie pióra, pióra °1icery-
nowane. krossy. pleureuzy,, ko 
crtrie pióra, wyrywane są pę­
kami ogonów * Drzyczepiane 

do kapelufezy jako kokardy, zw5 
sające fantazje, okrągłe ozdoby 
dookoła ronda 1 wzdłuż główki 
kapelusza-. '' - v * ^ 

Serce airopy, Paryż naśls^ 
je z rozkoszą zulusów I busznio 
nów. Poza futrami I plóram, 
modne są [skóry wężó**'.... 

Modne ba błyszczące matej'-
o- wywołujące za: 

:rok i murzynów. 
la drapieżna, olśrk 
ida nakazuje równfe 
Ć uszy i nosić kolczy 
kwisaiace, perły grtf-

szko*Aate,|złoto. fantazyjne koi 
czyki z malachitu. ' ->;;•(,:,> 

?ą one tik ciężkie, że piękne 
różane milszle uclia zamienia.* 
ią sia w k-wawe kłapouchy.\K 

Skn'pv i 1 nlrzyki w noste nie 
sa jesz i zonę.': . . .-•» ' 

jały, I złr 
chwyt u 

Wspania 
wająca m< 
nrzekłuws 
ki długie. 



Niedziel., im. IS Li.top^« 1°23 Ht%9 

Obchód 150-
Komisji EduKacji Narodowej. 

Dziś, w niedzielo 18 
będzie sie w BiałymstŁku ob 
chód'; 150 Rocznicy Usntr.owie-
nia, Komisji Edukacji jplarodo-
wej. Komitet obchodu [Uprasza 

maszyna 
Rubin nie chcląd 

czoaej rpl 

Rocznicy Ustanowienia 
cało społeczeństwo do wzięcia 
udziału w uroczystościach, ma­
jących na celu uczczenie wie­
kopomnego dzieła. Szczegóły 
w ahszaci za h. 1597 

Jesteś niepotrzebną, gdy ci 
zmiażdżyła rękę. 

Kajdanki i więzienie za fał­
s z y w e oskarżenie 

Gentszyerów oskarżyli o morderstw© Pola Lisowie* 
1 Kaczyński, lęka sprawiedliwości dosięgła ich. 

Gen. zauważył, że 

Kaczyński popełnił defra­
udacjo, 

przywłaszczając p i e n i ą d z e , 

. Na wokandzie Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku, tinalazła 
•ie wczoraj wielce chaiaktery-
styczna sprawa karna. jjNa ła­
wie oskarżonych zasiadł właś­
ciciel fabryki waty Ajz4k Ru­
bin (Skorupska 7). | 

W fabryce p, Rubina miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek 
z robotnicą Elżbietą łfiozłow-
aką, którey w dn. 9 sierpnia r.b. 

tryby maszyn zmiażdżyły rękę. 

aż do ramienia. P. Riepinowi 
^zarzucał akt oskarżenia! brak 
nadzoru i ogrodzeń na jfabry-

'ce. || 
Gdy robotnica Kozłowska, 

pozbawiona 75 proc. zdolności 
do pracy, zwróciła się ajo fab­
rykanta o 8 

odszkodowanie za kalectwo, 

spotkała się z odmową, f^kpróż­
no interwenjował p. inajbektor 
pracy, Butwiłowicz, p. [ptubin 
był nieugięty. j 

Na wczorajszej rozprawie w 
sądzie fakt uchylenia t)ic od 
wypłaty odszkodowania był 
uznany za okoliczność tkaj bar­
dziej obciążającą p. Rubina. 
Na ten fakt zwracał szczegól-

wypłaclć odszkodowania okale 
botnicy, Sąd go ukarał. 

ną uwagę na rozprawie sądo­
wej 

"p. Butwiłowicz. wezwany, ja 
/-ko ekspert. 

.Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
i przyjąwszy pod uwagę złą 
wolę p. Rubina, który usiłował 
skrzywdzić nieszczęśliwą ro 
botnicę, 

•kazał Rubina na 3 m-ce wię 
zienia. 

Na wniosek p. prokuratora1 

nakazano niezwłoczne zaaresz­
towanie p. Rubina, do chwili 
złożenia przezeń kaucji w wy­
sokości 10 miljonów marek. 

Niezależnie od tego p. Rubi­
nowi wytoczone zostało po-
wództwe cywilne o odszkodo­
wanie w wysokości około mil-
jarda marek. 

Dla pp. fabrykantów 

sprawa wczorajsza niech bę­
dzie ostrzeżeniem na przyszłość. 
Sąd i opinja publiczna potępią 
tych, którzy nie poczuwają się 
de słusznych obowiązków wo­
bec robotników, popychając 
ick, na wypadek kalectwa, do 
ostatecznej nędzy. 

Handel, finanse, drożyzna 
w| Białymstoku. 

Ruch handlowy w dziaje BU-
Imiennym bardzo słaby. Tylko 
w większych składach dokona­
no kilku transakcyj i to ią po­
łowie na weksle. Ceny z4j metr 
aą następujące: karo 800. ÓDO — 
900.000 mk. burka -600.0DO — 
750.000 mk., płaszcz 550.ÓOO — 
650.000 mk. | 

W manufaktur Et chroniczny 
zastój. Płacą: sztukę płćuna 4 
doi. 25 et., płótno tzw. d«mo­

wę 4 doi. 50 et. Chustki „Za­
wiercie" I doi. 55 et. za tuzin, 
Oxford 27 et. metr. 

Skóry—bez popytu. Wskutek 
tege ceny spadły; para „szpi-
giel" 50 et., funt podeszwy 
(miejsc, wyr.) 24 et. 

Cukier znowu podrożał. Za 
worek kryształu żądają 25 milj. 
mk. (250.000 mk. za kilo). 

Nagły z g o p . - S a m o b ó j s t w o . 
W mieszkaniu p. Alberta 

P. przy ul. Dalekiej 2 zmarła 
nagle służąca jego, 50-cio let­
nia Anastasja Proppe. 

— Bronisława Malinowska 
(Hołowiana 7) wypiła większą 

ilość karbolu w zamiarze sa­
mobójczym. Powodem rozpacz­
liwego kroku—częste zatargi z 
rodzicami. Desperatkę w stanie 
groźnym przewieziono do azpi-
tal.. 

1 ÊE Teatr P A L Ą C E ££Z— I 
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TylWo j e d n . p r i e d . L w i a . i e n . W Q i . . i t f . i . w . n j e r i wybi tnych ukr . ió -
•kich dramatycznych artystów pod kiaraw. ic twcna 

A. Z A L E S K I E G O . 

Dziś, w nied&ielę 18 listopada 1923 r. 
odegrany będzie* ałynn* draaa. w 5 aktach z ap iowem i tańcami 

Dwaj bracia Geniszyerowie. 
zajmujący się przed wojną rol­
nictwem, zamieszkali w r. 1919 
w Białymstoku, odnajmując lo­
kal w domu fabrykanta kafli 
Kaczyńskiego przy ul. Mazo­
wieckiej 42. 

Łączyły ich stosunki przyjazne 

z Kaczyńskimi, zwłaszcza z sy­
nem starego Kaczyńskiego. Kon­
stantym. Gdy dom Kaczyńskich 
został zarekwirowany na uży­
tek szkoły, Geniszyerowie prze­
nieśli się na ul. Piwną 11. W 
międzyczasie zmarli starzy Ka­
czyńscy a syn ick Konstanty 
stał się samodzielnym gospo­
darzem i ożenił się. Bywał czę­
ste u Geniszyerów. 

Podczas inwazji bolszewickiej 

Geniszyerowie ukrywali się 
przed bolszewikami, kosztow­
ności zaś swoje w obawie przed 
rabunkiem zakopali w ziemi. 
Ktoś jednakże podpatrzył skryt­
kę i skradł je. Kaczyński do­
wiedział się o tern i zapropo­
nował odnalezienie 

•kradzionego złota 

przy pomocy kuzynki jego, pan­
ny Poli Lisowicz. Pola odwie­
dziła Geniszyerów, była u nich 
kalkakrotnie z Kaczyńskim, zło­
ta jednakże nie odnalazła. 

Tymczasem Kaczyński za­
czął się uciekać do Geniszye­
rów coraz częściej o pomoc 
finansową. Starszy brat Geni-
sz}(er okazywał mu ją chętnie. 

Pewnego razu Geniszyer od­
wiedził państwa Kaczyńskich. 
Przyjęła go zona Kaczyńskie­
go. Gen. zauważył ubóstwo, pa­
nujące w domu, a gdy zagad­
nął o to Kaczyństą, ta 

jęła mu tię skarżyć z płaczem 

Gen. zrozumiał, że przyczyną 
nieszczęść była owa „kuzynka", 
Pola Lisowicz. Zwrócił się do 
Kaczyńskiego z upomnieniami, 
przysięgę nawet odebrał od nie­
go, że zerwie z kochanką. 

Wszystka napróźno. Kaczyń­
ski słowa nie dotrzymał. Na 
libację i rezrywki z Połą trze­
ba byłe wiele pieniędzy. Ka­
czyński rozsprzedawał wszyst­
ko, co miał, pozostawiając 

bez chleba zonę i dziecko. 

Raz jeszcze Genisz. chciał 
dopomóc Kaczyńskiemu, wszedł 
z nim do spółki. Kaczyński 
pewnego razu przyniósł „Dzien­
nik Białostocki", w którym znaj­
dowało się ogłoszenie o prze­
targu na budowę kolejowych 
zabudowań. Gea. dał pieniądze 
ped warunkiem, że Kacz. zer­
wie nareszcie z Połą. 

Pe pewnym jednak czasie 

>> CHMURA <u 
m m 

m Przyjmuje udział cały zespół. 

PoczątoK o 8 . godz w.l — Bilety w Kasie teatra od 11 tfodz 

przeznaczone na wypłatę dla 
robotników. 

Na horyzencie znowu ukaza­
ła stę Pola. 

Pewnego razu Kacz. poka­
zał Geniszyerowi 

list Poli Lisowicz 
tej treści: 

„Kochany Konstantyl Dobrze 
Ci wiadomo, jże wkrótce matką 
zostanę. Jeżeli nie pomożesz 
mi i zrobić poronienie, to ci 
dziecko do domu twego przy­
niósł Pola" 

Geniszyer i tym razem po­
mocy finansowej nie odmówił. 

Jednakże miara cierpliwości 
wyczerpała się. 

Gen. żądał od Kacz. rachun­
ków! i dał dla załatwienia tej 
sprawy termin dwutygodniowy. 

Nieoczekiwanie dla Geniszy­
erów przed upływem tego ter­
minu w noe z dn. 26 na 29 
października r. 1921 mieszkanie 
ich otoczyło 

kilkunastu wywiadowców 
policji. 

Po rewizji Geniszyerów za­
kuto, w kajdanki, badano w 
tutejszej Ekspozyturze i ode' 
słano do Bielska. 

/Geniszyerom zarzucono udział 
w zamordowaniu dwóch żydów 
w m. Narwi. 

{Zakutych w kajdany 

obwożono ich dla skonfronto­
wania po wsiack i miastecz­
kach. Sześć długich tygodni 
Geni pozostawali w więzieniu, 
w Bielsku, aż do chwili, kiedy 
faktyczni m o r d e r c y zostali 
schwytani. 

Jak się okazałe, przeciwko 
Geniszyerom 

uknjuto eskarzenie fałszywa. 

Udzyniła to Pola Lisowicz, 
która między innemi pracewała 
w defenzywie. Namówił ją do 
tego Konstanty Kaczyński. 

Geniszyerowie odwołali się o 
pomoc do adwokata Otto, któ­
ry zleżył w ich imieniu skargę. 

Są|d Okręgowy Białostocki 
rozpatrywał tę sprawę i skazał 
Polęf Lisowicz na pół roku i 
Konstantego Kaczyńskiego na 
1 rok więzienia. 

Licznie zebrana publiczność 
wysłuchała z odruchem odrazy 
tej historji przestępstw, namię­
tności i zwyrodnienia, która 
znalazła nareszcie swój epilog 
w wymiarze dobrze zasłużonej 
kary. 

Nieszczęśl iwy wypadek. 
Szesnastoletni M. Bączkow­

ski, terminator stolarski, prze­
nosił drzwi na budowę przy 
ul. Mazowieckiej. Skręcając w 
becznicę, potknął się na wybo­
istym bruku i upadł tak nie­

szczęśliwie, że niesione drzwi 
zwaliły mu się na nogę, powo­
dując złamanie przegubu stopy. 
Wijącego się z bólu chłopaka 
przewieziono do szpitala ży­
dowskiego. 

Szarzyzna życ l 
Da tle policyjnych Krato* 

W ciągu dnia onegdajszego 
zapełnili pro to kuły: Michał 
Dzieni* (nieposłuszeństwo wła­
dzy); Teofil Wysocki (zostawił 
na ulicy konia z zaprzęgiem 
bez opieki); Josel Rudnik (Ku­
piecka 39 nieujawnianie, cen na 

artykułach sjC>7Vwezyeh); Lei-
(Sienlciewic/a 30 zor Okrasi 

— nie przestał 
dlu) i Kazi mi 

Fganle godzin han-
Irz Kluczyk (wi­

doczny wstręf do czystości, ko­
lidujący 
nemi). 

ze pisa ani sanitar-

Fabryka Pasów Skórzanych Traatsnlsyjnyca 
Z. PREIBISZ i S-ka z ogr edp 

d a w n i e j W . P r e i b i . z . G o f ó l a k i ' i S - k a . 
Rok • • ł o t . m . I«*J3. 

Wartiawa. Sialaa Nr. 4. tal. 104-41. 
AJf«» teU | r.: ..Faijr-Waraiawa" 

» F olena i f składu i na zamówien ia pasy skórzane: 
j P o j a d r ń c z e . podwójne , potrójnr. do dynamo ma-
Ą szyn, winklowa i | . p . , «d najwęższych do najszer-
jazych. Oferty na żądani*.. Wykonanir szybkie 

' staranne. I 57 I 

Dr. Med. G I T N H R A U T 
b. asystant Klinik Uniwersy teck ich w Paryżu, 

R a o i o L a a 
WARSZAWA, ul. K.alewska Nr. 23. m. 23. 

Tel. 281-31. 
Laczcnl* presnleniasnl leeaMena (rak. gmili. 

ca. farus parch, choroby skórne) I n r e m i e a t a m i 
altraflalataw«ml(słońce górskie). Leczeuie: groź-
llcy, Kości stawów, greesetaw I plac. Przesila, 
ma saaterji. Zajada I prteśwtetlaala w celaca 
rozaezaawczyca Cod.iennie od 5—7. 1569 

CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE. 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze 
do wniosku, że „ F A G O S O L " leczy 

choroby płucne. 
„ F A G O S O L " zalecany przez powagi 
lekarskie, leczy BRONCH1T, GRUŹLICE, 

KA$ZEL, ASTMĘ i KOKLUSZ. 
Skład Główny: Henryk Fuks. Warszawa, 

Żórawia 4a. 

I SptMiltlnii lulnlant-MItszkanim 
O D R O D Z E N I E g 

w Białymstoku 
dostarcza członkom mieszkania na włas­
ność. Zapis nowych członków i szcze­
góły udziela Dyrekcja Spółslzielni Ś-to-
Jańska 4, mieszkanie W. DoroiyńsstiegO. 

Dr. Gurwicz? 
SpoiłalnaU charab? •K4ra« 
w s J s r y c i a * . a a a c i a a l c U * * . 

Lacdj promUalaa*l R*ntg* a * . 
ł'rxyliiiuj« od K"*li. Itf I 1 4 «. 

Hlir.YSTOK. ul l.ipow. \1 

DrjS.Kracowski 
d|oro»T wtwastrzna, 

loco i sauizorjs. 
.•riylioujs od g. 10-IJ l od 4-7. 
BIAŁYSTOK. Lipow. 17. 

1431 

Drj M. Kacnelson 
] Choroby 

wsaaryczno- tRórna. 
Bia l l rs tok . u l . K i l ł ś s k i e g o 

N f 6. telefon Nr. 243. 
Ptz ł jmuje od godz. 9—1 

1 1 od 4—7. 1432 

M.KANEL 3 
f p o Ł t chorokjr waaaryczaa. 

s l 4 r a a 1 aocsoołc lewa 
(niajpnoc p ł c i o w a ) . 
Olwiot loalo ca w Ml I » fck«rza 

Prajf)tnuj« od | o d i ^ — Ki r. 
i 3-7|wicci.kobiet , d/irci 4.Sop. 
ulic A Sienkiewici* 37. osobne 

(• wejści.. 

NEUMARK 5 
wd. Piotrowi iMizkmgo Ala-

fuijkwskujijo Kzpitaln wene-
rycluegu. Ckorssy wsnsryci-
as . l akara* 1 maczs-alclswa 
(»M|»U) od 10-12 I od 3-4 puo-
łudl. ul. KfJinskiego II (ul. Nta-

-Slscka) w Białymstoku. 

Kłoszenia drobna. 

PODZIĘKOWANIE. 
P. Antonina Borowska, zam. przy 

ul. Krakowskiej 3, z okazji przyjścia nav 

świat pierworodnego syna swego, po­
darowała lokatorom 1-miesięczne ko­
morne. 

Niech żyje syn p. Borowskiej 1 
L O K A T O R Z Y 

1)99 domu przy ul. Krakowskiej 3. 

Do sprzedania 18 zgrzeblarek zdat­
nych do przerobu WAty, reflektaaci 
zechcą skierować odpowiedź pod lite­
rami „A. B. C* do Centralnego Biura 

Ogłoszeń L. i E. 

METZL i S-ka, Warszawa, 
Marszałkowska 130. 16031 

D O K T O R 

Józef Mazo 
CHOROBY 

wswnttriae I 4ziscia.es. 
BIAŁYSTOK, ul. Litowa 19 

(w podwórsu). 
Przyjmuje od 9—11 r. 1 4—• w. 

Dr. J. Walewski 
Choroby sKórne, w e n e ­

r y c z n e , c n o c z o p ł r l o w e 
ul. Sienkiewicza .Ns 14 m. 3. 

Oświetleni* ce,wKI 1 pęcherza 
U r i K K—J r a n o i od - 7 p o ­
p o ł u d n i u w m r d / i e l e l a w i ę t * 

o d I I d o 1 p p . 1436 

D O K T O R 1436 

Leon Kryński 
Spec. choroby drag a o c t e . 
wjreh. i i e a e r y c n e 1 i lUrae. 
Oświetlania oeokl I aąeherta. 

Priyjmuj* od gedt. » - i 1 b—l. 
Białystok, ul. L ipowa 33. 

Lekarz-
dentysta P.P.Cicboński 

P a ł a c o w a 4, tel . 19. 
Leczen ie , p lombowanie , 

z łote i kauczukowe 
d o e t a w k i . 1440 

l u b i o n o legitymację ko-
I lejową, wyd. w Bia-
Istoku pr^ez Oddział 

achaniesny Dyr. Wileń-
ł j i pozwolenie na broń 
aliwską. i kartf ło -
eką. w y d . przez Starost* 
I Bia łostockie na imifl 
pis ława Turowskiego , 

wo wei Klepacza . 
Bia łoatockiego . I32> 

ikiono legitymacjej 
n iemiecką na imie^ 

Ckejni Słomianekiej zam. 
przy ul. Zamenhofa Nr. 14. 

1594 

Zgaibiono legitymacją 
boUką za Nr. I O 6 O 4 . 

ią Chaima Berliń-
akiajko, zam. przy uL Ry­
nek j Kościuszki Nr. 33. 

1595 

Intel igentna osoba po­
stukuje posady biuro-

wejfi Oferty do „Pz ien . 
B i a ł " pod „N. K.*4 1591 

Zgubiono^polską legity-
Snarję na imią Ester 

Nospwicz , zam. przy ul. 
WaJLyngtońekioj 4. 1601 

Zgjabioao ps lską logity-
•nacją aa imią Sergju-

Łokwiniuka. zam przy 
al. Antoniukowskicj Nr. 26. 

1600 

niel 
Zol 

i d e m - w dzierżawę. 
młyn parowy zupeł -
nowy. Adres: wieś 

Izi gm. i poez . Go-
ą | z . Jan Rudzińeai. 1596 

Rfklima jist dźwignią 
przemysłu. 

! i£K^.Lb iJ^ic^ii 1 HULANKlT | 
jl i^NOLARZFlhlAŁEMI NlE\VOL.\ICAMl!!| 

„APOLLO" 
S I E N K I E W I C Z A K . 

l i i . JL 'jt~..<£.i.xzjsżx&x' 

|A"PASZEI | jGRYZETKII | 
| MONT-MART NAJN1EBEZPIECZN. DZIELNICA PJRYŻA! I 

RÓL0 W A KABARETU „MOULIN R0UGE" (czerwony (młyn) 
j _ . _k -7 < . i i t- . . . . . ^ a n a deskach kabaretu z 

MARTĄ MANSFIELD w roi; tytułowej. 
1-U,!W7PV -Jr.nna| •/vftow> u 7 aktach. Hlsturja >vrid biednej d/iewr/vnv, którą walka o byt temus.ła do występowania na deskach kabaretu z 

•M. O . p . , . - J a a v^^.r!^ ni A s m a ,.. i,. u m UU'JI .i,(j^.i. A k. < ) * p..-.i •<; ?a K t a m p a a , pr-zelło^ata w v«tawa". Twietlna c<"a artystów, ! 
1' I—PJ .*' ~~ :.'J^. -? Jl' : 'JA—*!!.! iW °JV— ̂ ,ozrZ° P » l v ^ i jr K o_aivKiak'a lv«- /nych i najnieb r z p ieczni|pj s 7 v r h dzielnir. ] 

„MODERN^ 
Heroj obrazów 

„Mis Venus" i „Złota Gejsza" 
tak piękny jak niebezpieczny 
dla uroczych białostoczanek 

W1LLY KAYSER 

Wspaniałe arcydzieło filmowi wytwórni „VlCTORJA FILM" w Berlinie. 
Występuje dzii w 7 aktowym współczesnym dramacie życiowym 

D A M A 
DO TOWARZYSTWA 

s e k u n d u j ą rnu: 
rozgłośnej sławy gwiadzal filmowa 

ERNA BOGMAR 
ulubieniec pubhczncfcci 

E R N S T H O F M A N N 
Kasa: 5 pop. 

K I N O 

RUSAŁKA 
POWSTAUIEC 18S$ ^OICTJ 

WIERNA RZEKA 
Wizja historyczna w 7 wielkich aktach osnuta na tle powieśc i S T E F A N A ŻEROMSKIEGO. 

Dla młodzieży i aczai w sabata. i niedziel*} ©4 to Az. IS *,». 4e S wiec z. po ceuaca zniżony h. 

za 1 wiersz 
milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej stronia 12000 mk. W 
tekście 25.000 mk. Drobne ogłosz. (petit) za Wyraz 10000 mk. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych o i5 proc. dirożej. 
Na zasadzie uchwał Zjazdu i Prasy Prowincjonalna) wszy­
stkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kro-

nice podlegają opłacie. 

Wydawca i Red. Józef Ujejaki. Drukarnia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, 

Początek: 6 w. 
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